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Konflikt polsko-rosyjski był w dalszym ciągu głównym tomater 
konferoncji prasowej w min.Spr.zagr. Braun von Stumm przytoczył gło" 
sy prasy sowicckioj, które jogo zdaniom dają przedsmak dalazoj rokacji 
rosyjskioj. Sprasa ta atakuje jakna jostrzej rząd gen. Sikorskiego; 
którogo Moskwa nie uważa już więcej za uprawnionego do roprezentowa= 
nia Polski, Wóród głosów prasy rosyjskiej racytował Braun von Stumm 
również znany artykuł Wandy Wasilowi. <ioj.,: Prasa noutralna wskazuje 
na ostrość konfliktu sowiceko=polslciogo» znaczący jest głos korospon- 
donta londyñskiogo iZuorichor Zeitung", ktory mówi o sugostiach, by 
Churchill i Roosevelt przestali uznawać rząd gen.Sikorskiogo, a uznali 
natomiast "Komitet Patriotów Polskich". Komespondent londylńiski "Goe" 
teborgs H.S.T.' sprawozdajo trzeńwo, że los rządu Sikorskiego nie 
wzbudza już żadnego zainterosowania w Tondynio. Stumm dodał, żo sto 
sownie do życzoń Londynu aks jomaty wolności od obaw i t.d. proklamo= 
wano w Karcie „tlantyckiej nio będą miały więcej zastosowania w. spra 
wie Polski, W londynio biorze się pod uwagę tylko życzonia bolszowików. 
W związku z ton Stumm zwrócił uwagę swych słuchaczy na fakt, żo imnglia 
W roku 1989 lokkomyślnio użyła i sprawy Polski" kosztem Polski i póź” 
niej zdradziła ton kraj w roku 1945, Anglia zawsze rozpoczynała wojny 
lekkomyś Lnio kosztom trżocich narodów jak to miało miajsce z Serbią 
w czasie ostatnioj wożny światowo j. Oświadczenie Stalina na tomat 
uUSilnój i wolnej Pols ki" można wytłomaczyć tylko tem, że lloskwa dąży 
do roaliacji swych ideałów w Polsce Sowieckiej. Przechodząc do. głosów 
prasy arotykanakio j von Stum podkreślił, że zdaniom Saturday Evening 
Post suwerenność Polski, Holandii i t.d, musi być «*:samcona jako 
staroświecka, Lippman w artykule w Herald Tribune oświadcza : "Stany' 
Zjednoczone winny oświadczyć jodnogłośnie, żo sprawy graniczne między 
Polską i Rosją muszą być rozwiązane i to na podstawie Karty itlantyc= 
kiej. St.,Zjodnoczonoa zobowiązały się wprawdzie do wskrzeszenia nio- 
podległej Polski locz nio do wskrzeszonia Ściśle określonych granic." 
Słowa:te, zaznaczył z naciskiom von Sturm, pochodzą z pod pióra dzien- 
nikarza będącogo w bliskim kontakcio z ktoosovoltom i mogą być uważano 
jako kompletne wykpienioe Karty Atlantyckiej. Głosy Now York Timos!a 
i brytyjskiego Daily Horold, które pomimo bolszowiokiej afibicji i zor= 
waniu z Polską dążą do przyznania racji .Moskwie, zostały przoz Stunna 
prżygwożdżone jako spocjalnie znacząco symptomy. zależności inglo= 
imerykanów od Moskwy. i końcu von Stum stwiordził, że jak proponuje 
iBernor Bund" jeśliby twierdzenie niemieckie w sprawie Katynia były 
nioprawdziwo, Moskwa powinna. pozwolić tym wszystkim Polakom, którzy 
są na listach. katyńskich uznani za nieżyjących, zjawić się żywymi» 
przed oczyma całego świata, 

Niomiocki przogląd põ: ityczny z dn.30. IV 

W konflikuie między emigrantami polskimi a rządom sowiockim 
nio nastąpiło odprężonio., Oświadczonio Sikorskiogo nie ułagodziło 
mordorców katyiiskich. Prasa sowiccka podejnmujo nowe tak ostre ataki 
przeciw Sikorskiemu, żo zdaniem obsorwatorów międzynarodowych, rząd 
sowiecki zamknął drzwi. przod wszolkiomi próbami. kompromisu. 


W międzyczasie, jak donosi radio moskiowskio hr.Romor przedstawiciel. 
Sikorskiego przy Kromlu opuścił stolicę by udać się do Iranu. Inte- 
rosy Sikorskiego mają zostać przekazano ambasadzio St.Zjednoczonycha 
Jost to o tyle intorosująca, żo wskazujo, iż polscy emigranci w W, 
Brytanii, którzy. zawdzięczają joj wojnę, koniec rolski i'w ton sposób 
całą tragodię swojej ojczyzny, nie oczokują z tej strony więcej po i., 
mocy. Następuje omówienie cytowanego już artykułu Luppmana zo stwior- 
dzoniem, że artykuł ten sprzeczny jost z tom zdaniom wczorajszego 
oświadczonia Sikorskiego, któro stwiordza, że wszystkie polskie rządy 
będą występować w imię nienaruszalności polskich granie przedwo jon= 
nych. Brytyjska dyplomacja nio ustaje w próbach pośrednictwa, Jest 
to dla niej dylemat, jakiego nio miała polityka brytyjska od 100 lat. 
Jeśli |.Brytania poświęci Sikorskiogo, wówczas upadnio wiara świata 
 nionanglo-saskiego nieodwołalnie. w Kartę Atlantycka: Jeśli jednak 
polityka brytyjska woźmio pod swą opiekę, $ikorskiogo wówczas narazi 
na niebezpieczeiństwo przymierze zo swoim najważniejszym partnerem 
wojonnym i postawi pod znakiem zapytania podstawy nmilibarne, na któ 
rych : anglio=saskie mocarstwa prowadzą wojnę przęciwko Europio. 
Routor donosi z iloskwy « ambasador polski Romor opuścił wraz 
-z personelem Moskwę w poniodziałok wieczór, Wśród żognających anba- 
_ saora na dworcu, znajdował sią arbasador brytyjski. Obaczi byli również 
ambasador St.Zjednoczonych i Turcji. Oczekuje się, że ambasador pol- 
"ski zatrzyma się w Kujbyszewie przez okrnos tygodnia, aż dó czasu. 
` przybycia wszystkich członków posolstwa.. krawdopodobaio ambasada 
amorykańska obejmie zastępstwo polskich interosów, 2303 
Exchange donosi z Moskwy : nota polska: wywołała bardzo niem 
korzystno wrażonio w rosyjskich kołach tządowy.ch. Według informacji 
z dobrzo poinfornmowanogo źródła oświadozenie rządu polskiego nio 
zawiera nio coby mogło rzucić pomost na przepaść istniejącą między 
Kromlom i rządem Sikorskiogo. Podkreśla się w szczególności, że Si- 
korski nie uczynił nie coby wskazywało ha zmianę kursu jego polity- 
ki zagranicznej jak również by wycofano apel do If.0.K. "Prawda" 
nio pozostawia żadnych wątpliwości, żo zdańiom Kromla rząd polski 
naloży uważać w dalszym ciągu jako bolszowicki oraz ż6 podjęcie sto= 
sunków dyplomatycznych m obecnym polskim rządom naloży uważać za 
bardzo mało prawdopodobne e siĘ Kok SZR 
Istambuł, W związku z zerwaniam stosunków rosyjsko-polskich '' 
Son Telegraf pisze, ġo intorosującya jost pytanie czy „nglia i mory- 
ka w dalszym ciągu będ, nalogać na intogralność Polski, czy toż 
w następstwie niewczosnego stanowiska woboc Rosji pozostąwieę Polskę 
„swemu losowi.» UŁ FERN sn i 
(.''8ztokholm.: staje się coraz bardziej widocżinom, że spór pol 
sko=tosyjski przybiera formy wiolkiogo międzyalianckiogo kryzysu 
oraz, że ze strony. brytyjsko+amorykańskiej planuje się. podjęcio za= 
sadniczej akcji, któraby ton nadzwyraz niomiły spór zlikwidowała se 
Wodług ostatnich wiadomości korospondontów szwodzkich. z Londynu, 
Churchill przeprowadził dłuższą rozmowę tolefoniczną z ,Roosavaltom, 
w której zaproponował bozpośrodnią rozmowę :ze Stalinom. Ponieważ 
'Roosevolt już poprzednio poważnio- nosił się z myślą spotkania zo 
Stalinom, prawdopodobnym jost, żo wobocę nacisków wypadków pro jokt 
ton zostanie urzeczywistniony. Korospondont Gootoboęyg H.$»1. donosi, 
żo ta'konferoncja trzech” zajęłaby się istniojącymi zagadnioniami. 


|. pod zupołnie innym kqtom widzenia niź czynił to dotąd rząd polski. 


Coraz. wyrąźnioj zarysowujo się fakt, że los rządu Sikorskiego w Lon= 
dynio nio jest przodmiotom silnogo zaintorosowania, lecz że na pilor- 
wszy plan wysuwa się sprawa stosunków między trzema wielkimi alian- 
tami. Korespondent londyiiski aftonbladet charaktoryzujo nastro jo 

w następujących słowach : "Pozostajo przykro pytanie, które stajo 

w pełnym świetle dyskusji publicznej : kto właściwie na uwolnić: 
'Polskę?"'. lUedług bagons Nyhctor zorwanio stosunków. polsko=rosy jskich 
uważa się za porażkę międzyalianekioj dyplomacji Churchilla i Raso* 
volta , nietylo ze względu na okoliczność że jost ono bardzo korzy 
stne dla wrogów, locz że nastąpiło ono .w momoncio, gdy kiorownicy 


pareman 


polityki anorykansko-brytyjskiej wspólnymi siłami, dążyli do dalszego 
zbliżonia oraz inkorporowania Sowickhów w blok aliantów. Oświadczonie 
rosyjskio było dla Waszyngtonu równoznaczno Z wybuchem bomby a | 
W dalszym ciągu korcspondont. donosi, żo konflikt polskossowiocki. | 


G 
wpadł w opo uliczkę; mimo oficjalnego optymizmu. Wydajo się, Ż0 


punkt ciężkości pezosilonia przeniósł się do Moskwy. Edon rozmawiał 
w poniodżiałŁoj z Maiskin przodczas:gdy w Kujbyszowio ambasador an=- 
gielski Sir archioala Glark Kor przedstawił: ilołotowowi. projekt an=- 
gielski załańwiónia sprawy. szwedzcy kowespondonci podkroślają, że 
jakkolwiek w Londynie nic są wiadore żadne szczogóły na tomat pro= 
pozycji angiolskioj, to jodnak zajmujo się ona sprawarii granie, któ” 
ne to zagadnienio- stało się jądrczi cażego kryzysu i według miarodaj= 
nych kół angiolskion, w oficjalnych kołach coraz bardzioj ujawnia ` 
się przokonanio, żo żądania rosyjskie będą musiaży zostać uznane «' 
Plan przobudowy polskiego rządu otnigracyjnogo, któryby uznał żąda” 
nia sowieckie, jest według powszochnej opinii, praktycznie niado= 
przoprowadzonia. St.Zjodnoczono wykazują mocno tondencje przeciwko 
ustępstwom togo rodzaju na rzecz SowLotóW a ZA 
Madryt s; Wodług dobrze poinformowany ch kół polskichozzonkowio. 4 
polskiej kolonii emigranokioj w Londynie, są od chwili zerwania z Sp 
wietami, wystawioni w połni na torror korrunistyczay. Pichołkowia 
Maiskiogo uważają ich za zwiorzynę, którą można bezkarnio ścigać: 
Członkowio rzędu omi.granckiego otrzymują ze suromny korunistycznaj 
stale listy z pogróżkami., w których wyrryśla się im od.agontów nazi" 
stowskich i groźl się in ż3owidacją. W polskich kołach istniojo oba. 
wa. takiego samogo terroru, jaki agonci GPU stosowali. przod wojną wọ 
Franc. przeciw omigranion carskim. Na przodstawionia emigrantów RZY 
polskich policja brytyjska oświadczyła, żo nie możo przy jąć żadno jj 


odpowiodzialności za ich bozpieczoństwo» 


LLTOUIS, po miemiocku, 50.1V: godzel2s40« jk 

Przogiąd polityczny dr.Otto Krotgi- Komentator przypisuje 
logs, KUON wał mię udziałem rolski machinacion żydowskim e Polacy 
mogli uzyskać w drodzo porozuuionia z Nioncami zapownionio długiego 


i trwałogo pokoju. Jedynym żądaniom Miomców było niemiockio miasto 
Gdańsk. imglicy namowi.li Polskę do bozwarumkowego odrzuconia propo" 
zycji niemicekioh oraz do masowych mordów Niemców w Polscoe Rząd 
brytyjski proklamował jako najważeniejszy col wojny przywróconia 
państwa po._skiogo W przodwc jonnych granicach, a emigranci. polscy ` 


"pod wodzą gon. Sikorskicgo znalożii się ood troskliwą opioką w Lon 
j! nae 6 A (A 


dynie, gdzie stali siç widomyz znakom postanowionia.walkj. o państwo 
polskie. Gdy między Polska a Rosją Sowi.ocką wynikły nioporozumieni.a 
na tomat zaginionych obywateli polskion W.Brytania zawarła tajną 
umowę z bolszowi.kami mającą na colu nio bozpioczoństwo byłogo pań 
stwa polskiego, ale pomoc dia pretonsji bolszowickich do tory toriów 
polskich» Obocni.e rząd brytyjski nie dąży do mediacji dla uratowa" 


„nia 4,5 mijiona Polaków, co objęto jost gwarancją brytyjską dla' 


państwa polskiogo, ale paczej dla złagodzenia bolszewików w Kon" 
flikceie za który rząd brytyjski składa całkowitą Oodpowiodzialność 


na omigfantów polskich. Rząd brytyjski w tej chwili, znajduje się. 
pod presją tego rodzaju, że będzi.o zmuszony oficjalnie wyrzoo się 
swej polityki wobec omigrantów polskich i gwarancji dla państwa 
polskiego. Zdaniom komontatora prosja 5a pochodzi z. kół żydowskich 


a s 


i cytuje znany artykuł żydowskiogo pisarza Lippnana a 


GodZ „1.4 » OO » 

Żydzi. U.P.A, namiorzają, jak agoncja ba otwarcie stwiordza, 
przejść do porządku dziennogo W sprawie Katynia, i londyn ma nar 
dzioję pogrzobać całą sprawę w takiej polityce milezonia. Opinia. 
publiczna jednakowoż nio zatowolni się takim żydowskim matactwem 
i nie pozwoli by zapomniano o 12.000 ludzi. straconych przez żydowi= 
skich katów. Nadto zaś świat będzio się zapytywał co stało się 


z 1,5 milionów Polaków, którzy wpadli. w ręco bolszowickieo 


BRESLAU; po angielsku, 29.IVa godz. 25.50 
Holo ndotski azie mik "Tolo graaf" stwie-rdza, że poświęconia, któ 
rych żądano od Polski na rzecz liio-mie © w roku 1939 były drobno 7 
w porównaniu z tom do czego naród polski byłby zmuszony wobo-o Sowio _. 
tów na wypadok, zwyci jęstwa aljantów względnie w porównaniu z tom 
Go Polska musiała pośw ięcić w Katynie. 
Dyplomatyczny korespondont Roubora w kome ntarzu do ośw iadczania 
środowogo, wydano go przoz polskich omigrantów z grupy Sikorskiego. 
dorzucił znaczącą uwagę. Sugorujo on ; ĝo ornigranci polscy mogą i 
porzucić całkowicio kwostję zaginionych polskich oficerów , jeśli ; 
Rząd Sowie ck zgodzi się na ewakuację żon i dzie ci. KO: polskich 
żołniorzy e przebywa jącyuh je. szcze w Sowiotach. Sugestja ta jost w 
wysokim stopniu cyniczna i urasta do najgorszej formy szantażu; jest 
to najbardżioj typowa metoda dla wpływów żydowskich tak bardzo widocz=. 
nych.w brytyjskiej ofiojalno j poLityCo > Nawot je śli iby Rząd Sowiecki: 
gotów był wysłuchać toj pr opozycji to i tak je st wiącoj PE wąbpili.__ 
wem by mógł ją wykonać. Nie tak dawno ogłoszono, žo ci obywat ole 
polscy stali sktę pod przyrusom obywatelami sow-iockimi i nio MOgĄ 
o trzymać zezwolonia na opuszozonie Sowietów. Po ogłoszo niu togo 
faktu RA obsorw atorów a wśród nich paru nautralnych, wyraziło. 
pógląd, żą ci nie szczęśni Pol ao w żadnym wypadku nie moge, opuścić 
Sow lotów, ponioważ zostali ziikw ddowani prze z bolszew ików 4d 
lożą w masowych. grobach podobnych d o katyjskioe go 
LUKSEMBURG, po angio «lsku, 30,IVa godz. Td: s Ż0 s 

Cytujo. głosy prasy angio Lskioj , a w szczególności Timosi a i 
Daily PR EL wyrażające nadztojo; że spóypolsko-sowiecki, zostanie. 
w krókbco załagodzony. Szcze.gólne zadow olonie wywołał fakt, że 
ostatnie oświadc zo- nio polsko nio: zawiera wzmianki o aforze katy j__ 
skioj ani o l,C.K. Dai. Ly Tolograph nie sądzń jednak by daklaracja 
ta zadowolniła Moskw ę i d omaga się intorwoncji L adynu i Waszyngto_ 
nu by zapobioe ` : dalszym zniewagom. Wiadomość o takioj zniwwadze 
przeniknęża z artykułu Wandy Wasile-wskie--j , która ostro ava. kuje 
Sikorskio :g0 i wzmiankujo , że Sowioty zgmie rzają zorga nizować 
polsko: sowie -cką armję, składają, się z Polaków prze bywających w 
Sowio- tach. W tych okolicznościach przypuszczać można, Żżo w ie 
ozasio w Moskw-io powstania sow ie cko polski rząde 

BRESLAU, po angio-lsku , 30, LV; Godza 22.530. 

William Joyce stwiordza, że spór poisko sow iocki nie był nie spodzia 
ką dla Niemców, których wykształconio pol i tyczno jost dostateczno™. 
zaawansowane by im pozw olić zrozumňoć;,:żo nio ma nic szezo gólnogó 
w istnieniu podstawowych różnie między kasto polskich wojskowycń 
ródko joni stów a inpo ERD bolszew icekimi, których celom je st 
pochłohąć nie tylko polskie : te rytorja alo całą Europę. Jost jasnom 
równie b, że celem niomiodkim jost bezw zględno wysępionńo - bolsze wizmu 
i podarcie na strzępy tyranji sowieckiwj. N.o może być oczywiście 
mowy w Nio mezo -ch o sympat ji. dla polskich militarystów > którzy 
tak bardzo przyczynili się do wywołania obo cnoj wojny. Tom niomniej 
jednak. polscy ofico row «1o : i żołnie rze, którzy dostali się do nie woli 
woli'nie -mieockioj traktowgni są na prawach joliców wojo- nnych i moż 
na każdego z nich się doliczyć, /Następują uwagi o zbrodni, w Katynie 
oraz © .obywatelach znajdujących się w Sow iotach, znane z prasy „/ 

Najbardzioj jaskrawym ze wszystkich absurdalnych twiord zo ń, wysuwanych. 
przez ' żydów moskiowskich jest stwiordzońnio, żo Sikorski í je go 
grupa są nio-miockimi age ntami. Nie wyobrażam sobio , stwierdza kome 
montator, by nawet w Wiolkio j Brytanji to nio dórzoczno tw.iordze”nie 

zostało inaczej przyjęte jak z kpinami. Joyce stwie-rdza ma końcu, 
że  dąże niom politykh PARĘ U sprawa RE została jaknaj _ 


'prędzoj za kończona, 


'N.B.B.S. /oś/ po angie. e. 30, IV, gOdzo 20,50 » 22.50, 
Przegląd pra sy. Prasa sowiocka w dalszym ciągu wrze przwciw one 
rałowi Sikorskio mu, któro-go oboonie przedstawia jako Szowi inistęĘ 
na jgorszo go gatunku. Dzie nniki takie jakuPrawdawpoświęcają wielo 
mio jsoa wychwalaniu siły Rosji i wyrażaniu pogardy dla polskich 
wygnańców w Londynio + Tot nam ton panujo w radjo sowwiockim. Ustawicz 
nie pow tarsa się argumo-nt, że Sikorski nio jost przo-dstawloio -Ler" 
swych rodaków, jak równioż , żo Polacy są w rzoczywistości prorosyjscy. 


WASSER tag 5= 


'. QŻNYCOBO afogy" suolo ńskio-j. 


o podjęcio: spoojalnych środków dla ochrony wszystkich p 


D + 


"7 Genewy donoszą; że li.C.K. nio otrzymał jak dotąd ze strony Pola 


PE 


"ków zaw iađontonia o wycofaniu waiosku w sprawio : śledztwa, doby” 


| Gonoraż Sikorski, zwrócił się do Rządu Brytyjskiogo Z prośbą 
FOdK olaków w tym 
kraju. Następują sprawożdania O przojawao niu się vezuć antypolski.ch 
oraz o: do-monstrac jadn w różnych miojacach kraju. W Giasgowi.o,gdzio 
way szczogóli.,0 gwa cow no zanożowano trzy wypadki. 


5 


domonstac ja 


‘napadu na Polaxów, w mało uczęszczanych, m.,o-jscach ,przęu opryszków 


uzbrojonych w kijo- i inną broń. 


.qmżej młodzi. oficorowi.o ze%osi11. swoje ustąpienio i oświadczyli w 


dniu dzisiójszymń, pezođdivàwieoloLon prasy; ġo : pow odo-m ich kroku 


Jost stanowisko, któwo zajmujo Nasz /oeytyjski/ rząde Jodon z nich 


oświa dozył "Zgłosiliśmy się ochotniczo do wa." IKI m boni Wio 'Lkd.oj 
Brytanji dlatego że stawiała ona prawo ponad sążłą í wżdzioLiśriy w 


-Atoj to wszystkio wzniósłe zasady, które hiogdyś przysporzyły jo j 


'- Polaków, dla których Wielka Brytanją,Woszła do. wo JAF . 


> ehwały w oczach Świata. Toraz jodnak wydaje się, że przoszła ona do 


politykiw którejita jest prawom: a my folacy, którzyśmy tak bardzo 
polo-gali na Wło. Akio] Brytanji zostajomy czuaęni. Ros jano oao 
piorw-sze ofiary, pozbawionej. honoru, polityki zagodzoni.as Niewątpliwie 
postanowiono -m josv utrzymanio J ofmoóśi nawed /KÓSZU0M poświęcenia 


re 4 


„W :kożach” politycznych Waszyngtona suwaowizono, żę Rząd nasz 


. ma nadzio.-ją rozstrzygnięcia sporu rosyjskie go poiskiogo; uznając 
> wschodnią późłową: Polski, za torytorjum sow Aocjiocć Foreign OfTf1oe 
+ gkomunikowył4 się z Rządom Sżanów Zjedn. colam uzyskańńa zgody na 
kon projokt. Waszyngton oświadczył jednakow.oż. że Aia Amoryki przy” 
. jęcio podobnoj pr-opozycji nio jos możliwo... AAE RE 


"N.X=T. przepuszezża» žo. jo-dną z przyczyn gni.owu: Stalling jost 


"brak drugiogó frontu. Stary były zawszo za możiiw lo bezzwłoczną 


inwazją Europy 4 dlatogo prove ‘Sty Rósjan powinny być skierowane 
raczoj do l:óóymu niż do Waszyngtonie ę Jes ZY 

ŻE Pogadanka na tomat konfii ku polsko- rosy jsiz1ógo.- Ośwaadozo” 
nio wydano przoz Potaków w Lotdynie zostało jaknajbarazioj nio przy” 


« sohylnio przyjęto w lloskwio> Rosjg że kontynuują kampinję dzikich 
U 3) r v u Q 


s 


".0be1.g prze, ozwko Sikorskio mt 2 tym, których nazywają ‘polaskimi 


sgowinistami" a IMioliśmy ra cję stwio rdzzjącz ża ostatni krok Sikor- 
skio. go nio przyczyni. się do rozw żązgania bardzo., żł.0ż0nogo problenu. 
Rosja nioma zamańeii ogra. nioze nia dyskusji do sprawy masakry pod 


Smolo „ński.om,;,' któża stała sią bardzo dnwobnym przycznkiom w catym 


"sporzżo s. Dośwłađozoní, obsexwatorzy polityczni, są zdania. .„ Ż0 Ros ja” 
"mio . są zadowoloni ,żo niają, okazję użycia odkryć smoLo--ńukich jako 


podstawy .do wysuni.ędia roszożo ń dotyczących przyszłości. Polski 1 
woddług wsozo- Lilo -g0 prawdopodobi.oństua. równfioż wiólu innych. 


kra jów. /Następtują uwyei na temat korzyści: uzyskanych przoz Niemoy na 


'skutok przedstawiania natury s. charakteru Rządu Sowie okipgo wo 


właściwym Świotile oraz omówio.nio znanych głosów prasy no utralnej/» 


'Grożba utw orzonia w Moskw ïo wolno go polskiego rządu wytworzyłaby 
sytuację nia do Uyrzymania. Mic nie podkwaśliłnhy bardzioj surowo 


1 jaskraw-o istnienia tełębokich różnie między W. iko Brytanją a 
Sow-iotamż» Nio. mamy nic przeciw stwor Zońiu w kosji armji polskiej, 
któraby walczyła. ramię przy ramieniu z czorw-onqą qrmją,o ile oczy” 
wiścio Rząd Sow 1e-Gki będzio W stanie .. znaloźść dostaso„ozną, LiLoŚć 
połskich ochotnikówe No-atralrty: obgerw.ator stw-ioraza , żo fa-kt' 
zorwania stosunków polsko -sow iockich nżo : jost caxkie-m za-dziwia= 
jąco skoro porozumionio było wysoce nienaturalne od początku» tak 
nieonatiralno jak porozumnionio między Wio. lka Beytanją a Sow-ieta-—m4i. 
Ostatocznie politycy. polscy nio są sympatykami komunizmu ani to-ż 

nio byłoby: to słusznym uważać nio kt-órych z nich ja-ko raakc jonistów. 
Po stwiordzoniu, żo bit tomi poltyki. brytyjskie. było oparoio jej: 


"na interesach innych niż brytyjskio , komentator oświa doza ;„ Ż86=. | 
/ pie -rwszym, kroklom QO wyjścia z trudności. jost „moone, jasno i odważ ` 
ne ustalenio polityki, brytyjskij zgodnej z potrzobami na —3%6g0 


impor jume 


WORKERS! CHALLENGE, /oś/, po angiol sku, 30, IV, godz, 2052s 
Zrozumeio , ġo kapitaliści bryty jsoy ar anorykańscy złączyli się przociw 
robotnikom ŚWiA tnie Oni są wrogami klasy pracującej WU.Brytanji , amory% 
ki i Rosji. A toraz gdy my widzimy jak ton krwawy raakcjonista Sikorski 
wszolkimi siłami dąży do rozbicia nyszych stosunków z Sow-iotani to 
do jakiej konkluzji powinniśry dojść? Nie „io `, ġo jost Łajdakiom, 
to my wiomy i to nio wymaga udowodnionia, Prawdziwa konkluzja bo ta, 

Żo nia PIZDY ani w półowio taki pewny siobie , gdyby nio był zachęcany 
przoz Ctuma'., Ila Hdona. Jodyna przyczyna. dla któroj odwyża sie 
znioważyć Stalina i Rząd Sowiocki to ta, ġo ma Foroign Offioo za 

30b e Pocóż skargi połno, hipokryzji, żo ośw:iadczonio S1korskiogo 
wznożo napięcio między Londynori a Moskwą? Cała rzocz w tom , ġo nalż$ 
go wyrzucić i nio mioć wio-qęcao-j z nim kłopotów: I my oświadczamy; 

ĝo jeśli togo rząd mio zrobi to robotnicy muszą. Macio toraz wepunki. 
do rozpoczęcia wiolkich i burzliwych domonstrao ji przociw tym polskim 
kapitalistycznym imporjalistom. Dajcio im jasno do zrozumionia, żo 
oni nio są tu pożądani a następnio robotnicy zróbcim jodon krok dalej 
i połóżcio kros toj kanspiracji przociwko Sowiotom a to przyztępująa 
do strajku gonoralnego i wprowadzając do władzy rząd robotniczy 
który umożliwi nam współpracę z Sow iotani tak abyśmy nioli szanso 
wygraniia wojny» 

PARYa, po francusku, 5051V, (Godz. 08300. 

Przegląd prasy francuskioj; omawia jają ,coj sprawę zorwania stosunków 
polsko sow-iockich oraz rmordorstwo w Katynio «a / Znano szczogóły Z 
vaada i prasy ./. 

RAK Korospondont brytyjski jodnogo z dzionników, Wogoddśjź 
oybh W Kadrz0 a będącogo wywaziciolom opinji ogipskio-j stwiordza: 
" Wkrótco dowiory się czy Fólacy pozw ola na to by ich wazniojszy 
narod owy imtoros opanował osobistą pychę ozy to-ż ofiarują gljanton 
widowisko +. bizantyjskio podobno do tego, któro urządzili Francu- 
zi w Algio-rzo i Tondynio. Pomimo wszystko spór Do Gaulle Giraud 
jost burzą, w szklanco wody podczas gdy polsko: ros,jski prawdziwą nawkni.e 

; 'Godza 15 + | 

Wiadomość o nio-przychylno- m przyjęciu: naty poląkio—j W HOR Lo: 
idontyczng z powyżój oytowamymi.. 
J.0,:. WETOHSELSARNDER, po polsku, /50, LV, gadas 11,/ 
'Wiadomość o rozmowach Curohill w Sikorski oraz przytocżo nio głosów 
prasy szwodzkio.j na ‘to mat stanow iska WLo Lkioj Brytanji w cppawio 
zorwanka stosunków 'polsko- sowie ckich oraz nacisków wywio. -ranych. AAEE 
Rząd Gono rała Sikorskiogoj którogo oświadczonio jost uważano: powszochkm 
nio jako kapitulacj X woboc Wio Lkio j Brytanji. W Sztokholmio uwgża 
się, żo osobisty i polityczny prostiż Gonora -ża Sikorskio. „gó uciorpiał 
„ód chw ili gdy Ustąpił òn z żasadniczy m żądańi om zawartym W brytyje: E 
skim ultimatum do Rządu Polskio- gos BJ 

Podano informacje, że dzienniki polskie otrzym ją. olbrzymia.. 
‚Liczbę listów od żoznierzyý J01skich, z opisami sposobów traktowanig . 
ich w niewoli sowieckiej, "Goniec Krakovski"drukuje dziennik jednego. 

z żożnierzy, zawierający opisy okropnydh przejść, których autor c 
doświadczył w obozach w Star pobielsku: i Kozielsku. Jeńcy byli sys- " 
tematycznie obrabywani = przyczem szczególny nacisk ktadziono na 
przedmioty religijne - grodzeni i znajdowali sie w straszliwych ` 
warunkach higienicżnych. Nawet zdecydowani komuniści z doćród: 
jeńców stracili swój entuzjazm i gdy bolszewicy zapytywali : iene 
czy chcą pozostać w Z.5.5.R. nawet żydzi odmawiali, 
BANIE.  Pofiriski, 90; TV; Lodz. To LES 

Dzienniki fińskie poświeceją dużo miejsca kontit bóllskoż 
sowieckiemu,  "Turun SAnomat' w artykule wstepnym podkreśla, Że 
dyplomacja eljantów jest cieżko doświadczana i musi teraz zarzucać 
pomoatponad wyryę. we: Froncie 'aljackim, spowodowaną przez tragedje ka 
tyńską. Wielu życzliwych : doradców zaleca Polakom by w imteresie 
jedności zapomnieli o tej straszliwej. tragedji, igo jednak. warto 
bytgoy jedność dla utrzymania której jedna strona musiałaby znosić 
wybuchy pryni tywnej nienawiści i zawsze przebaczać podczas „gdy druga 
wykorzystażaby Boa Ra dla znie PE ? Nie jest moż iwem dojście : 


w 


Í 


„by wierzyć: zaprzeczenia bole Z 


nz 
za f 


do realnego porozumienia W konflike je, który rzzkrwawia serca: ; 
polskich pabrjotów., W artyxule zatytukowanym Moskwa szantażuje Ri 
Polske ", "Satakunnan Kansa" zauważa, ż e Moskwa nietylko żąda 


vod Polski wycofania wniosku w sprawie 'zbadenia na drodze między 


narodowej sprawy morderstwa w Katymi ie, ale również zadośćuczynienia 
Za. fakt zrobienia tej sugestji i w końcu żąda by POlska zrzekła: . :* 
się wszelkich r szczeń do terytorjów; zaanóktowańych przez Sowikety 
W > 1989, gdy kraj ten już bye prawie bezbronny» g 
CALAIS, po angielsku, 4-50551WGodz?0205-158 
Jeden z reporterów oświadczył po powrocie Z Katynia, że 


roboty nie będą mogły być prowadzone W ciągu jJata.Już obecnie 


warunki są nie ae Wy ryrzymani .a. Wokóz grobów krążą roje much i . s 
„zaduch rozkładaj acych stę ciał jest nie do wytezymanig. A, 
ZESSEN. po portugalsku, 29, 1V, godz, 22. 18 

De Herculano Bea mówiąc o rpźływgen mi ESSE 
żyddstwa stwierdza: Nawet naród brytyjski tak dumny i niezależny. 
niegdyś, teraz RAE rozkazów z Moskwy, skontrolowanych przez 

Żydów, Nawet ttmimeg'* comaga się porozumienia między Sowietami. 
a Rządem polskim za cen poświęceń Ze- stronyPOlaków. To wszystko 
jest dowodem co stanie się z:obietnicani., teny a. małym narodom 
w Karcie Atlantyckiej. 

Po hiszpańsku, %0, IV. godz. 19.50: , 
E-gadanka na temat- fiimu przedstawiającego odkrycia w 
Katynie, Mytor podkreśla, że jeśli są jeszcze ludzie dość szaleni. 
cuików i sch brytyjskich. wspólników 
to wystarczy, by pozzi ogiganąć tên film i przekonać się o tem 


jak wyg..ąda prewda, 4 Następują znane szczegóły o losach Polaków 
a politycznych sovieckó-polakich ostatnich 


w Rosji oraz o zajściaci 
dni REA 
scf, który przez wiele lat był instruktorem 
Ae a Azadbuji Medycznej zł ożył interesujące oświađ 
ćzenia na UEDA DRO c ckiego morderstwa w lesie katyńskim 
Przebywał on w znanym obozńe jeńców w Kozielsku. W czasie kampanji 
"polskiej by: administratorom szpitąla wojskowego, urządzonego w. 
jeśnńczówce byłego: 1 polskiego prezydenta Mościckićgo < Sowiety 

wysłały, go nas tępnóe wraz Z m4: piclęgaiarkami i 28 lekarzamido 

obozu jeńców '! Ostaszkowie, a ówcześnie znajdoważo śię ` 

12.000 ludzi, Oficerów oddzielono hatychmńast i po dłuż szón 
śledztwie, .prówadzenek przęz żydowskićh funicżohar juszy Z 
G.P.U. wyszano ich do eeoa obozu w Kozielsku, Oficerowioo 
polscy nie moglk widywoć nikogo prócz żydowskicgo personelu z ŻĘ 

G. P.U. VWediug Glaesera w czasie od BO marca do 9 maja 1940: 

wysłano stamtąd okńażo 50 transport ów każdy po 80 -120 oficeróży 
Załadowywano ich w specjalne wagony więzionne na stacji towarcHwej 

OW KOziel sku, Pprzyczam: pakorrano” WO 500 ludzi. y prz zezńiaczon?;, . ne 130, 
"W wagonach tych byży polski lekarz wojskowy znalazł napisy 

18 oficerów polskich, Uys ikrobońs na ścianach ż których wynikało, 

że wysłani oni zostaii w A? 1940..Gllaeśer uniknąż lósu ` 


sai; 50,1V;' godz LO, 
a 


swych kólegów z tego wzelędu,ż e był niemcem z vochodzekia, 

Po hiszpańsku, 50, TV. OZ. LE, i NZ 

Sprawozdanie kapitana WA który byż i Katyniui vodaje 
 dokżadne szczegóży, Kończąc swoją DOGad y: UTenaz Wielka Brytanja 


[e SRA 


która mówiła, że weszża do wdjny by bro: PÓlLski porzuca ten kraj 


na łaskę swych s sprzymierzńców, dordssiów: z Katynia, 
TRANSOCEAN po ańgielsku, 50, IV, godz, 12.22, 

Dziennik tokżjski wAsahi* « stwierdza , że maže narody, które“ EN 
„waży się pomogy Vieite Brytanji i Ameryki, wiedzą obecnie cheg? s 
się trzymać, P_ LSKO -50 iecki sp.ór jest dia nich nauką , z której 
wynika, że mogę. uzyskać należne imi miejsce tylko na drodze *spóółpra 
cy z Niemcami i Włochami 


=85 


RADIO :.. VOLUTION po frencusku 29.1IVę BOR ża? 

Skoro żydzi zz radio. synegota odinevri.a ją. "oruszenien. sumieniem 
* lata w sprawie mesekry katyńskiej bądziemy to czynić mv, zaznaczając 
nerazie że gdyby wymordorano 12 000 zydów styszelibyśmy Już gzoćno 
krzyki radio Synaeoga, Ale we: "ód zabitych Polaków niema zydów, 


VICHY, Do ano) 80. IVa godz, 08. 50 

Donoszę z ' "oszynę tom że Litvonow udaje sie do Moskwy. Nieza_ 
wodnie przedstawi Stalinowi sugestję Roosevelta. Trudno jednak wyobrać 
sobie rorozwiienie Polski. ż Rosję, RJ Ze jest norzucić 
Polsce Sowie ty i komunizm, w rezie pon ze przy pomocy morderstw. 


Godz, 1.2. 305 > 

Po nee kuo w Ketyniù i zerwaniu między Moskwę 2 rzędem polskim 
cały świat pojmuje, że wóród aliantów niema porozumienia. Le Moniteur 
uważa, że nawet gdyby Ohurchill znalaz wyjdzie z trućnoćci  żeden 

kompromis nie zdejmie winy z bark Stalina. u*'Fo'd sędzi, że 

wzyczynęe rozdzwiękyu jest dziwaczne pojmowanie sojuszu orzez Ste lina , 

A ŁO tego. jakie przed laty panoważo we Francji. Reszta prasy 
francuskiej stwierdza, że Sowietom nie wolno ufać i że v razie zwycię_ 
stwa zni szczyżyby Mu ropę, 


RZYM . po arabsku , 29.1V. c0dz; 1.9.00, 
rasa włoska zsjmuje się główmie zerwaniem stosunków dyplomatycz- 
nych między ZSSR a Polską. BRZ 
> Le Turquie uważa, że Dostawa Moskwy "obec rzędu polskiego wska= 
zuje na osłupienie Sowietów z powodu Katynia. : 


Po włosku. 50, IV., godz, 02. 308: 
Tribuna uważa że niema nic dziwnego w wymordowaniu przez Bolsze= 
wźżków 20.000 Polaków, gdyż takie są ich metody. Nic dzirmego Ao 
że W.Brytania ominęła moralną i ludzicę, strone sorewy przenosząc ją 
plan polityczny : dle plutokracji zachodnich sojusznik sowiecki CE 
zbyt cenny. Londyn sądzi, że Sikorskiego można zastąpić przez wygod- 
niejszą. merionetkę i wszystko będzie w porządku. Dziennik omawia cha- 
rakter niektórych : Ra orgenizacji eur rope jskich w Londynie któ- 
„re są orzecinienstven moralnych i materialnych interesów ludów jekie 
'chcą reprezentować. Sikorski powinien był przybrać bardzo ostrą po. 
stawę wobec Rosjan i przypomnieć rzekomym aliantom sprawę Za która. 
We Brytania chwyciła za oręż. Nie uczynił tək, gdyż jest nierolnikiem 
swych panów płacących mu, a którzy oddali, wrogom Polski bolszewikom 
panowanie nad fiuropą. T, Zw. rząd polski ma za zadanie jedynie umacni a= 
nie swą obecnoćcią planów tych co chcą zniszczyć Furopę. 

Giornale da*It alia jest zdania , że vaszyngton ostrożnie wyraża 
tylko ubolewanie z powodu zatergu Moskwy z Polska, zaś Londyn jest 
bardziej dwuznaczny. Chcąc zachować sojusz z Moskwą Londyn milczy 
o zbrodniarzach z Katynia, wydajęc Polskę, wrogom. .. 


Po wosku, godz, 14, 15. 
Jaskravym dowodem podstępności ANEL są. daiji, i ojcowskie 
reprymendy Churchilla, któryc chciałby by Sikorski ukląkt przed katami 


"nolszewickiemi, ZAD „asy brytyjskiej wynika, że Stalin chciał ostrzec 


W. Brytanię iż w razie zwycięstwa granice zachodnie Rosji musiałyby być 
wykreślone v myśl życzeń Sowietów. '! kotsch Białego Domu sądzą, że 
krok Stalina jest CO wymi evzonym polityce Roosevelta i Churchilla, 
Ani w Stanach ani w "ięBrytanii nikt nie pomniejsza wagi sytuacji. 


Po angielsku, 80,IV. godz, 0865. 
gowtety zzucił ky na obóz zjednoczonych na: -odów bonbe zepalającą 
Qd której pożar szerzy się coraz bardziej. Rząd brytyjski wywiera 
dyplomatyczny, finanso' y i polityczny nacisk na Sikorskiego, by zanie- 
ceł? wysirków wykrycia prawdy Katynia. Anglicy za wszystko winię 
Goebbelsa lecz skoro udorodniono że oficerów polskich wymordowały 


-9- 


„sowiety, to cóż ma z tem Goebbels wspólnego. Sikorski domaga się spra 
"wiedliwości ,e kto mu stoi na zawadzie ? Churchill i Faden. którzy 
-robią wszystko, by uniemożliwić Polakom wykrycie prawdy. Navet 
„Anglicy powinni wiedzieć co znaczy sprawiedliwość. Ale cokolri ek 
robiliby Polacy i Anglicy - do niczego nie dojdą. gdyż Rosjanie 
nie chcą by © iw. alianci dyktowali im poczynania. i 


MOSKWA, po czesku, 29. IV, godz, 2... 50. 

. .,/iekst nadany „ó"nież w szeregi innych jezyków orez po angiel- 
sku przez Tass/. Prawda, artykuź "olskiego : "Reakcja polska " szuż- 
bie Hitlera". Rząd polski Xęcznie z Hitlerem prowadzi prorvokacyjną. 

kampanię przeciw Sowietom -— krajowi welczącemu ze wspólnym "rogiem 
ludów rosyjskiego i polskiego i wszystkich krajów demokre tycznych 
Żródła tej ckeji szkodliwej dla sprawy aliantów nie tkwię w intere- 
sach narodu polskiego lecz magnatów i ziemiam polskich dla których. 
"zdobycie zachodniej Ukreiny, zschodniej Białorusi i cześci Litwy 
było podstawę dochodów, Lud Polski i poscy patrioci zersze ich nie- 
nawidzili. Obecni polscy gracze polityczni sę spadkobiercami tych co 
niegdy” sprzedali Polskę i byli przyczynę jej przeszło stuletniej 
niesoli. " 1939 to semo uczynił Beck, Dziś dzieła zvkacza triumvirat 
Matuszewki, Mackiewicz i Bielecki - najbrdziej bezczelni hitlerowcy 
wśród emigrantó" polskich, Matuszewski jest typowym przedstawicielem 
sprawców klęski Polski w 1959. Po okupacji walczył z myć lą która | 
przepeja dzić patriotów polskich, że tylko w sojuszu z Rosją Sowiecką. 
może Polska odzyskać niepodległość. Matuszewski walczyż w uk*adem ` 
polsko-sowieckim nezajutrz po jego zawarciu, a gdy Niemcy zaatakowali 
Stalingrad ten lokaj Hitlera spraciwiaź się »omocy VWąęBrytanii i Sta- 
nów dla Sowietów.: Mackiewicz w 195€ jeździł do Norynbergii, przez 
lata był za sojuszem z Hitlerem i agitowəg za wojną z Sowietami. 
Gdy Frencja upadzxa Macziewicz namawiał polsi rząd emigr"cyjny do po- 
zostanie we Frencji i pój”cia na służbe Hitlera dla strorzenia rzędu 
guislingowskiego, Ujarniż to w maju 1942 Przewodni!: Katolicki w Amery 
ce. Bielecki jest typem podobnym. I&o ci awonturniey stanowią prawo 
w kotach emigracji polskiej. Jacnym jest że ich zwięmki z Hitlerem 
są bliższe niż wynikatoby z ich działalności publicznej. Tx-prenie t 
Kozłowski w 1941 otwarcie przeszedź do Hitlera i czyni dziś nieudol- 
ne próby zorganizowania »atrii quislingów polskich. Uszugi swe ofia- 
rowali Hitlerowi b. ambasador w Berlinie Wysocki i b. ambasador Studnie 

cki, Wszystko to jest wiadome, Ani Matuszewski ani Mackiewicz lub 
żaden z ich współpracowników nie potępit Kozłowski go; natomiast 
Matuszewski bronił w prasie Wysockiego. B.minister Ferdrmand Goetel 
pracuje dziś w niemie ckim zarząćzie miasta Warszawy. Inny zdrajca 
Polski Ronikier jest też przyjacielem kliki Matuszewskiego. Tych 
agentów wysyta Hitler jako świadków do Smoleńska. gdzie Niemcy wy- 
mordowali bestialLsko oficerów polskich. A polska prasa urzędowa upa- 
dła tak nisko, że opiera dwe poglądy na zezneniach tych zdrejców, 
agentów Hitlera. Nietrudno vięc wykryć ścieżki wiodące z kuchni pro” 
pagandy Hitlera i Mussolin*ego. do izb tortur gestevo i kół reakcyj- 
nych emigrencji polskiej. Naród polski niema i nie może mieć nic 
wspólnego ze sprawdami jego cierpnień, którzy nawet dziś hondlują 
jego interesemi i istnieniem. chcąc zospokoić żądzę posia dania 

garóci magnatów i ziemian, Kampania antysowiecka i pleny zdobycia 
terytoriów Ukrainy; BiaXrogusi i Litwy sę obce i sorzeczne z intere- 
sami mas ludu polskiego widzącego naturalnego sojusznika w Bowie tech, 
których walka z Niemcami hitlerowskimi utoruje drogę. do wyzwolenia 
Polski, ; 


ANKARA, Do turecku, 29.TV, godz. 19, L5. ć 
Rząd polski odpowiedzieł ne note rmosyjskę o zerwaniu. /Poda- 
no treść/. tząd polski delej nalege ne pra"o do darnych granic i wy- 


raźnie zeprzecza by miał inne roszczenia terytorialne. m eiągu do 


by sytuscja sie nieco poprawiła. Polska i alianci nie chcą niepokoić 
Rosji w chwili; gdy gotuje się ofenzywa nieniecka. Ale w czmsie gdy 


podają zupeśnie inną wersje po 


—1O- 


alianci uczciwie dążą do polubownego rozvięzania ~ państwa Osi 
czynią co mogę dla propagandowego wyzyskonia sbrewy. Berlin twier- 
azi że Anglia jest moralnie odpowiedzialna za peme. poczynania no- 
syjskie w 1940 i wspomina o dokumencie *wiadczęcym. że Rosja be- 
dge w sojuszu z Nien ami została oskarżona o złe traktowanie obywa— 
teli polskich wobec czego Anglicy i Froncuzi wystosowali: do Rosji. 
protest, którego później poniechali. Ma to być dowodem odpowiedziel- 
noćci Anglii za ówczesne, dziazania Rosjan. Pamiętać trzeba. że w o- 
wym czasie Niemcy w perni współpracowoli Z Rosją. 


Ś0:1V. POdŹ LO. 15, > 
Komunikety nienieckie v sprawie zatargu polsk o-vosyjskiego 
rosyjsku inną zaś: no angielsku. 


TOKJO- DOMEI; po angielsku, s0. IV. godz. 10. 25., 

Nippon Times nazywa zerwanie przez Bowiety stosunków dyploma- 
tycznych z uchodźczym rządem polskim dotkliwym ciosem dla obozu 
przeciw-oslowego i stwierdza,że równa sie to odrzuceniu przez Sowie- 
ty ciągłych wysitków Stanów i V% Brytanji mających na celu zbliżenie 
polityczne z Kromlem, Za krokiem Sowietów kryje sie coć wiecej niż 
oficjalne oświadczenie a była to napewńo skarga skierowana do "/.Bry= 
tanji i Stanów które podtrzymują istnienie uchodźczego różimu pol- 
skiego. Przez akcję swą Sowiety chciaży pozostać zdala od politycz= 
nych zwiężań ze Stanami i ',Brytanją. Sowiety nie przywiązują wiele 
wagi do porozumień politycznych głoszonych przez te kraje, Gdy rząd 
sowiecki w marcu odrzucix żądanie polskie przywrócenia straconych 
terytorjów odzw.erciadlażo to stosunki panujące w*ród t.zw. zjedno- 
czonych narodów dalekie od harmonji. Późniejsze wypadki potwierdziły 
to. Wypadki te wykazały że t.zw.przejezyczenie się admirała Stand- 
leya,który oskarżył wdadze sowieckie o ukrywanie przed ludnością Só- 
wietów rózmiarów pomocy Stanów niezdarnie mineło sie ze swym oczy- 
wistym celem wywarcia nacisku na rząd sowiecki by przybraż wspólną 
linje polityczną z W.Brytanją i Stanami. Zerwanie sowiecko-nolskie 
było szczególnie kiopotliwe dla rządu brytyjskiego gdyż W.Brytanja. : 
stale posługiwata się Polskę jako narzędziem swej polityki kontynen= 
talnej,Gdy Daily Telegraph doniósł 26. IV. „że krok sowiecki nie był 
Hnieodwołainy' - znaczyło to;że rząd brytyjski gotów byż zmusić 
wygnańczy rząd wolski do zupełnej kapitulacji wobec warunków sowiec- 
kich dla ocalenia stosunków W,Brytanji z Sowietami, Łatwo można było 
sobte wyobrazić wrażenie w*ród Polaków i innych małych narodów któ- 
re przyjęły. "opiekę" Brytyjczyków 7 newnořcia zadają soebie pytanie. 
co stało się zZ. Karta Atlantycką przyrzekającą ocnrone madych państw. 

NEW YORK C.B.S. po angielskuę30. IV.g.0.46, 

Radio korespondencja z Londym. E. Murrowa: faktem jest że gdy 
Sikorski był ostatnio w Moskwie Stalin przyrzekł mu że tysiące Po- 
laków , czekających na pozwolenie wyjazdu - pozwolenie to otrzymają. 
A sa oni wciąż w Sowietach. Niema wiekszych powodów do radziei na 
szybkie załatwienie ani też powodów do przesadzania wagi. sporu. 
Jest to spór stary i jego wynik zależeć bedzie od wyniku wojny. 
Niemcy oczywiście robią wiele hałasu. Nic ,jak dotąd sie nie stało. 
co osłabiłoby zdecydowanie obu stron lub ich sojuszników prowadze- 
nia walki z Niencami. Naprawdę niebezpiecznym czynnikiem w propagan- 
dmie niemieckiej jest próba wnówienia nam ,że W.Brytanja jest proro-. 
syjska podczas gdy Ameryka popiera Polskę, 


WATYKAN po polskueśg0. IV. &. 20.45. S 

W Solurmisscie zgonu Kościuszki otwarto kaplice wo obecności 
nuncjusza papieekiego w Szwajcacji ligr.Bernardini dowódcy interno- 
wanej dywizji polskiej kapelana wojsk polskich i posłe R. P. Mgr. Ber- 
nardini podziękoważ serdecznie posłowi R.P.za zaproszenie i przyto- 
czył krzepiące sřžowa Ojca Św.dla internowanych. Polska która nieraz 
przechodziła cieżkie próby ,z przeszłości czerpać może otuchę dla *: 
wytrwania v dobie obecnej. Ovtując encyklikę papieskę Mgr. Bernardini 
stwierdzł że Polska czeka i wierzy w realizacje zasad sprawiedliwe- 
go pokoju ogłoszonych przez Papieża i wzywał Polaków do ufności . 
dla Ojca Św. który pamięta o ich losie. 


